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C łn u iu  n a ie b e « p fe c » * ń s t» i«  b e lrc in u ic k irm : Serginsr 
Koroliszwilf, w ybitny lite ra t  i działacz społeczny gruziński,

podpułkow nik Cieszkowski, poczem odbył* się defi­
lada pułku i ?zed komendantem, przedstawicielam i 
w ładz w ojskow ych i cyw ilnych i gośćmi.

Dalszy punk t program u stanowiło śniadanie w K a­
synie oficerskiem , urządzone na cześć oficerów i żoł­
nierzy byłego 215. pnłkn ochotniczego. Przem aw iali 
p rzy  te j sposobności były kom endant 215. pnłkn 
lir. Mielżyński. podpułkownik C ieszkow ski, h r. Breza 
i inni.

Po południu zaroiło sfę na placu ćwiczeń, gdzie 
o godzinie trzeciej rozpoczęły się popisy w  jeździe 
konnej, w  k tó rych  wzięli udział oficerowie i żołnie­
rze  pułku. N ader licznie zebrana publiczność oklas­
kiw ała gorąco zręczność i braw urę naszych dzielnych 
ułanów , k tórzy  złożyli dowód znakom itego w yszko­
lenia i w ysokiego poziomu rozw oju sportow ego, ja ­
kim się odznacza obecny pn łk  26.

W  jeżdzie z przeszkodam i wzięli udział; pod­
pułkow nik Cieszkowski (poza konkursem), m ajor 
Łoziński, ro tm istrz  D łngaszew ski, porucznicy Mar- 
szewski, Riedl, P łachecki, S trzałecki, podporucznicy 
G epert, G iereyński, Onyszkiewicz, Czarnecki, cho­
rąży  George \ P ią tek , podchorążowie Jankow ski, 
Barczak, Donner. Bieg m yśliw ski oficerski (4 0 0 0  m.)
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Św ię to  26 |n l k n  n la n iw :  I )  Kom endant pnłkn ppnłk. Gieuzkowski podczas defilady. Obok sta ro sta  Sobeski poseł Dombek i hr. U ieliyusbi. 2) Pułk podczas u sz y  polowej

na rynkn w Lesznie.

Bok szkolny 1922 rozpoczął się równocześnie ze 
szkołami cywiinomi i we wojskowych. In au g u rac ja  
nowego rokn szkolnego odbyła się wszędzie bardzo 
uroczyście, jak  o tem  św iadczy nota tka  naszego 
lwow skiego korespondenta, k tó ry  pisze;

„U roczyste rozpoczęcie roku szkolnego odbyło się 
z początkiem w rześnia w  K orpusie K adetów  N r. 1 
w e Lw ow ie w  zakładzie wojskowym , k tóry  wzorem 
dswnej szkoły rycerskiej powołany je s t „dla edu­
k ac ji młodzi i sposobienia jej do zdatnych nsług 
Ojczyźnie w  radsie i bo ja". U roczyste nabożeństwo 
z okazyi rozpoczęcia roku szkolnego Odprawił ks. 
A rcybiskup Bilcsewski, k tó ry  po Mszy św . zwrócił 
się w  serdecznych słowach jo młodzieży kadeckiej 
i rzucił w iele m yśli na drogę nowego roku szkol­
nego dla tych , k tó rzy  sposobią się do wojskowego 
zawołania. W  czasie uroczystości ku ra to r Okręgu 
Naukowego, p. Bobiński, naw iązując „braterstw o 
broni“ wychowania cywilnego z wojskowem, w  prze­
pięknych słowach mówił o tradycyi szkót rycerskich 
w  Polsce, zatem  o rycerskiej szkole S tanisław a A u­
g u sta  i podchorążych, którzy  dźwignęli czyn listo ­
padow y i naszkicował naczelne wskazania „katechi­
zm u politycznego", z którego ongi kadeci czerpali

Sospacseole raku sikolnego w lwowskim Kerpuale Kadetów ; Defilada Kadetów.

miłość Ojczyzny i poczucie honoru. Imieniem DOG. 
zabrał głos pnłk. Cz. M ączyński, k tó ry  wspom niał 
o wspaniałym  udziale młodzieży w  obronie Lwowa. 
N astępnie zwrócił się do kadetów m ajor M ichalski, 
kom endant szkoły. W końcu kadeci odśpiewali hym n 
narodow y, poczem odbyła się defilada w e wzorowym 
ordynku kroczących zastępów  przed uczestnikam i tej 
pięknej uroczystości szkolnej.

t e :n i Mzileczeistiii bMcSism.
W  dnin 15 b. m. odbędzie się w  K rakow ie od­

czyt znanego działacza społecznego i w ybitnego g ru ­
zińskiego lite ra ta , Sergiusza K orcliszw ili (pseudonim 
S. Tajfanl), przebywającego obecnie sta le  w  W a r­
szawie, na tem at niebezpieczeństwa bolszewickiego.

Pom ijając aktaiUncść spraw y, k tó rą  prelegent 
poruszy w  swym  odczycie, a zna ją dobrze, gdyż

wspólcanliśmy z a ra z o  dia ich nieszczęsnej doli, tak  
podobnej do naszej.
•  Żałujem y bardzo, iż nie m ogliśm y nmieścić w  po­
przednim num erze podobizny prelegenta, aby zapo­
znać z nim szarszy ogół, niestety , fotografię jego 
otrzym aliśm y jnż po zamknięciu num eru, l is t  bowiem 
na przebycie drogi potrzebow ał pięć dni, gdyż szedł 
nie z G ruz ji, lecz... z W arszaw y.

Spięto 36, putfcj .ułanów*
Dzień 21 sierpnia b, r .  był dla 26. pułku u ła­

nów wielkopolskich dniem uroczystym , święcono bo­
wiem pierw szą rocznicę pow stania pułku, u tw orzo­
nego z dotychczasowego ochotniczego pułku ułanów 
nr, 215 .

Na uroczystość tę  przyozdobiło się Leszno, gdzie 
pnłk sto i załogę, odświętnie, przybyło bardzo wiele

ojczyzna jego doświadczyła jej „błogosławionych 
skutków ” , ogólne zainteresow anie obudzić powinna 
osoba p. K arnliszw ili, k tó ry  w  swej narodowej li­
te ra tu rze  zajął bardzo w ybitne stanowisko, biorące 
również żyw y udział w  życin społecznem. U tw ory  
jego cechuje gorąca miłość ojczyzny, głęboka m yśl, 
rzeczowe njęcie przedm iotu i barw ne przedstaw ienie, 
jak  o tem  mieliśmy się sposobność przekonać z w y­
jątków  tłómaczonych przez A utora, władającego po­
praw nie językiem polskim.

Sergiusz K nrnliszw ili przedstaw i genezę, rozwój 
i skntki rnchn bolszewickiego n?. podstaw ie w ła­
snych spostrzeżeń, nie z iś  wedle tfg o  co słyszał 
lub czytał, a to  doda jego odczytowi siły i uplasty- 
czni przedstaw ione przezęń fakty.

Sym patycznego gościa pow ita K raków  całem 
sercem. L o sy  G ru z ji i Polski m ają w iele z sobą 
wspólnego, oba naredy  ucierpiały wielo pod berłem 
carskich satrapów , dla obG zaśw itała nadzieja lepszej 
przyszłości dzięki wojnie św iatow ej, k tóra obaliła 
tro n  Romanowów. Obecna Gruzy* ucierpiała wiele 
od bolszewików i przed tem  niebezpieczeństwem 
chce p. K arnliszw ili przestrzedz Polaków , z którym i 
sym patyzow ali zawsze jego rodacy, naodw rót i my

gości z różnych okolic, licznie reprezentow anym  był 
Poznań i okoliczne obyw atelstw o.

Rano odpraw ił na rynkn  m iasta mszę połową 
kapelan tam tejszego garnizonu, wobec całego pnłkn, 
zaproszonych gości i ludności miejscowej, k tó ra  przy­
była tłum nie na tą  niezwykłą dla niej uroczystość. 
Po m szy św iętej w ygłosili p rzem ow y: kapelan, b u r­
m istrz m iasta i posei Dombek oraz dowódca pnłkn
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